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Z pjbytu cmlen Soemboesa
w Warszawie.

Warszawa, 21 10. Po wizytach J premjera 
Kozłowskiego i min, Becka oraz po złożeniu 
wieńca na Grobie Nieznanego Żołnierza pre- 
Hper węgierski był przyjęty w sobotę na Zam
ku przez P. Prezydenta na  audjeneji i śniada
niu. Koło godz. 4 po poi. prcmjera Goemboesa 
'^wizytowali w Hotelu Europejskim prom,jer 
Ko-złowski, min. Beck i wicemin. gen. Kasprzy 
oki. o  godzinie 5 po poi. prerii jer Goemboes po 
jechał do Belwederu, gdzie był przyjęty przez 
marsz. p iłsuasLiego w towarzystwie ministra 
■Becka, Konferencja trwała dwie i pół godziny.

Wieczorem węgierskiego premiera, podejmo 
^ '• ł  obiadem premjer Kozłowski. W  czacie 
fbiadu obaj premjerowie polski i węgierski wy 
głosili krótkie przemówienia. Frof. Kozłowski

Rezultaty wiryty.
GO M ó w i KOMUNIKAT OFICJALNY O POBYCIE PREMJERA GOEMBOESA W STOLI

CY POLSKI.

Wraszawa, 21. 10. (TATb Urzędowo komu- 
niknją: Podczas dwudniowej wizyt}1" prezesa ra 
ty. min. Węgierr. gen. Ju ljusza Goemboesa w 

Warszawie. premjer Goemboes. prezes R. M. L.
Kozłowski i min. spr. zagr. J .  Beck omówili w 
atmosferze wzajemnego zaufania sprawy doty 
czące caiokszaitn stosunków polsko-węgier.

wspomniał o historycznych związkach Polski i 
\Tpgier i wskazał na obustronne usiłowania roz 
wiązania trudności gospodarczych, z jakiemi 
walczą państwa rolnicze Europy środkowej i 
wschodniej.

Premjer Goembnes w odpowiedzi zaznaczył. 
Sjf! Polska i W ęgry nigdy nie miały rozbieżnych 
interesów' i wyraził zdanie, żc na tej podstawie 
nalepy budować i dalej. Po obiedzie odbył się 
w apartamentach Prezydjum Bady Ministrów 
rant. k tóry  przeciągnął się do północy.

Przybyłych wraz z premjerem Ooemboesem 
węgierskich dziennikarzy podejmował śniada
niem w Hotelu Europejskim nnez. wydz. praso 
wego MSZ p. Przesmycki.

skich, opartych na tradycyjnej przyjaźni, jak 
zagadnienia międzynarodowe, przedewszyst 
kiem zaś sprawy gospodarcze Europy środko
wej, interesujące oba państwa.

Serdeczna, wymiana poglądów' wykazała 
szczere obopólne dążenie do rozbudowy i zacie
śnienia wzajemnych stosunków. Wymazem tych 
dążeń było podpisanie w  dn. 21 października

przez premjcra Goemboesa oraz ministrów: sipr. 
zagr. J .  Becka i WR i OP W-. Jędrzejewicza 
konwencji polsko-węgierskiej, dotyczącej współ 
pracy intelektualnej.

Pozntem w wyniku wizyty prezesa rady mi 
nistrów węgierskiego w Polsce postanowiono:

1) Powołać w najbliższym czasie w obu krą! 
jaeh komitety studjów ekonomicznych oraz Ha 
następstwie mianować. komisję mieszaną pol
sko-węgierską dla rozszerzenia wzajemnych o- 
brotów hand1 owych.

2) Przystąpić jeszcze w ciągu roku bieżą
cego do rokowań o umowę turystyczną.

3) Zawrzeć w' najbliższym czasie konwen
cję konsularną.

Antyżydowski kongres światowy.
W dniach ocł 22 do 2fi września obradował 

Międzynarodowy Kongres Przeciwżydowski w 
Bellinzona w Szwajcarji nad rozwiązaniem tak 
palącej sprawy-, jaką jest zagadnienie żydow
skie. Reprezentowanych było 27 państw. K o
misja studjów tegoż kongresu  pracująca od r. 
1923 uchwaliła co następuje:

Czas studjów nad zagaunieiiiem żydewskiem  
minął, obecnie czas rozpocząć prace nad jego 
rozwiązaniem. Komisja studjów postanowiła 
przeto przemianować sio na ..Towarzystwo pro 
pagandy i ozynu pod nazwą ..Światowej Unji 
Antyżydowskiej11 (Union Vntijudaique Uniwr- 
sellek Celem ma być praca nad rozwiązaniem 
zagadnienia żydów kiego.

Nowozalożona Unja zwraca się pod ndro. 
sein wszystkich narodów z zapowiedzią antyży 
dowskiesro kongersu światowego który ma sig 
zastanowić nad następujaoemi punktami: l j  
ustalić program działania, by położyć kres pa
sożytniczemu życiu żydostwa przez wyoliniino 
wanie go z pośród wlaMiyrli państw i osadze- 
wanio co znośród własnych państw' i osadze-

moglo cale żydo-Mwo pomieścić. Tem teiyto- 
rjum nie może być Palestyna. 2) Utwbizeni© 
stałego centralnego llitirn Unji. 5 )  Zapoczątko 
tranie miesięcznika, jako organu Ufni. 4) TYv- 
danii odezwy do wszy- tkich narodów, Odezwa 
ta ma ziwierae oświadczenie, że każdy naród 
posiada prawo wolnego rozwoju na swem tery
torium wmlnem od żydowskiego pascżytnictwa 
i jego międzynarodowych int-vg, które naraża 
ją pokój światowy na szwank, przez to. że ni 
szcza braterstwo cywilizacyjne ludzkości, fc) 
Unja winna poczynić starania, by usuwać 
wszelkie tak długo już istniejące ze strony ży- 
dostwa nadużycia skierowane przeciwko ogó1 
nym interesom ludzkości.

Nie "zekając na otwarcie Kongresu Unja, 
uchwaliła założenie natychmiastowe Biura Cen 
trałnego, którego siedzibą bedz.ie kolejno jedno 
z państw wchodzących w skład Unji. Do cen
tralnego biura, weszli przedstawiciele Anglii,-* 
Hola.ndji. F raniji.  Niemiec. Szwajcarii i Węgier 
z zastępczymi delegatami Turcji i Polski.

Setki oścu zwolniono od przymusu
raSeżenia do Kas Chorych.

WIELKIE ZMIANY W SYSTEMIE UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH.

Pada ministrów uchwaliła w piątek kilka. Nie bedą także podlegały. m . .1   1  ̂„ tT-i-.Kilnn ri "10

Fałszywe wieści o dyktaturze w Hiszoanji.
Paryż 21. 10 Agencja Hava,«a donisi: Am -.nnmikat t.en stwierdza, że spokój nig-izra nie 

basador Hiszpanji w Paryżu skomunikował się (został zakłócony i że rząd wykonuje normaltno 
dziś rano telefonicznie z Madrytem, ceiein nzy 
skania oficjalnych infonnacyj w związku z sen
sacyjnemu doniesieniami pisma ,.Le Jcurnnl“ 
na temat zamachu fetami. Ambasador hiszpań
ski po rozmowie tej ogłosił komunikat,  w któ
rym zapraeczył oficjalnie pogłoskom o ustano
wieniu dykta tury  wojskowej w Hiszpanji. 7o

swe obowiązki.

REWOLUCJONIŚCI SKŁADAJĄ BRON.
(Madryt 21 października (PAT). Rewolucjo

niści w Asturjj składają powoli broń. Z zabra
nych z fabryki bioni w Trubia 15.500 karabi
nów odzyskano dotychczas 4 000.

%

reprezentant Prezydenta R P. Armję pOlsxą re- 
piezentowali wszyscy przebywający we Francji 
oficerowie polscy z attache wojsk. płk. B leszyj 
skim na czełe.

systemie, 
icentralizowa-

ubezpiezzeniu 
zwac-sk:. praczosoby doraźnie zatrudniane, jal 

ki itp.
Ta sama us taw a stwarza natomiast przymus 

utworzenia kas emerytalnych w łonie samorzą
dów dla pracowników samorządowych — w
miejsce ubezpieczenia >ch w ZUPU.

Ostatni dekret kasuje komisje lekarskie po
szczególnych zakładów w sprawie rent, a  two
rzy stałą centralną komisję, k tóra  orzekać bę
dzie o wszystkich sprawach emarytur. inwa
lidztwa i niezdolności do pracy, wresźcie co do 
ubezpieczenia od wypadków.

 oo-------

Uniwersytet Lwowski
it.a nareszcie rektora

dekretów k tóre  są  wstępem do zamierzonej ie  
organ:zacji ubezpieczeń społecznych. Już  te  roz 
Porządzenia k tóre  w najbliższych dniacn u k a 
żą- się w  . Dzienniku Ustaw“ -  w p ro w a d z a j  
wielkie zmiany w  dotychczasou yan 
Jedno z nich postanawia więc 
nie wszystkich, zakładów u-bezpi z. w in 
S t a c j ę  riod nazwą Zakład Ubezpieczeń Spo
łecznych. Do Zakładu tego wcielone będą obe 
nie ubezpieezałnie społeczne. Kontrola nad oa- 
łciadaim i iunduiszam poszcze-góuiyeh ̂  ms y u 
cyj UDezjneczeniowye h , zachowrjśycmi zre -zą
Osobowość prawną — należeć będzie nadal o 
ministerstwa opieki społecznej.

Drugi dekret reorganizacji ubezpieczeń *>po 
łeeznych diotyczy ubezpieczenia na wypadek 
choroby. Ustawa ta czyni wyłoni w dotychcza 
iowyoh warunkacu tego ubezpieczenia ustala
jąc, Iż od ubezpieczenia na wypadek -hmnby 
Zwo]nione będą osoby, zarabiające Pon:,,i 

miesięcznie. J ak wiadomo do tyciu ; 
p-zymnsn ubeznmezenia w  K asie chorych zwoi
n ieni by1] włalcteiele f i m  i I oWkenoi. Obec- zyskiwali S t w i e r d z e ń ^  
nie setki os, p0w a ia,Cych yższe pensje, a  wło^-rza Umwefeytefu .prtmt zastępczo prof. 
n ie  b e Ł  czy prokurentami, Stefko, podpisując-; dokumenty jako pełniący
będą. zwolnkme , , p ry -  nsu  ubezpieczeniowe-j funkcje rektora1’. Pnof. Stefko j a s §  jak wiatlo- 
go. J a k  u t r z - m i a  jest to  pierwszy krok do mo, głośnym sanątorem. W czasie ostatnich, 
dalszych r e f e m  w tym  kim mku, ruinisteretwo czwcrtych, C7y piątych z rzędu wyborow pro- 
°Piefo- społecznej j.zie bowiem po Knji Całego fesorow-ie wysunęh na  rek tora  prof. Czekanow- 
fmmejezania ®a« ic y  Mac, zmu-zającej do na- k i e g o .  Pized paru dmanu lwowska syjom- 
leżemia do K asy chorych W przyszłości jest styczna „Chwiia^ a za nią i mne pisma podały 
projektowane bwżerne tej ^ranicy do 500 zł. wiadomość, że i  ta  kandyda tu ra  nie zyskała 
miesięcznie , nie ies, l/yt i uczone iż zrealizowa zatwierdzeniu Wiadomość _ ta  okazała f b  nie-

iugoslawia
- o o ° ° o o -

Zfożenie da grobu zwłok 
Poincarego.

Uroczystości pogrz-ebowe b. prezydenta 
Francji R. Poincarego w Paryżu odbyły się w 
sobotę przy olbrzymim udziale publiczności.
Przed godziną 1 1  do Panteonu przybył prezy
dent republiki Lebr 11:11 witany przez premjera
noumerguea i członków rządu. Trumnę przonie Bialogród, 21. 10. Po wczorajszej dymisji 

" lu 11 1 1 ant(-0 ni, poozem przemówił jjUrflu Uzunowiczn do chwili obecnej nikt je-
p iun .e i .  podnosząc z!vshigi znurłego dla kraju. SZeze nie otrzjmial misji twoizenia nowego ga- 

0 piżełlnówieniu pizedeifilow iły przed trumną binetu. Naraz,ie odbywały się "narady regentów  
wojs va gai "i onu paryskiego. Defiladę zamykał z prze-wodniczacj-m senatu Tomasiczem, prze- 

ata ,,on strzel iw pieszych, w którym pei-  ̂wodniezącym skujisz.ezyny KumanudLm oraz b, 
ni s uzbę marły jako oficer. Po defjladziełtni- , preinjerem Uzunowiezem, litóry wszelako mau-

me ma jeszcze 
nowego rz^du,

szyi pochód żałobny do katedry  Notre Danie, 
gdzie egzekwie przy zwłok«oh odprawił kardy
nał Bizet.

M god/.ine po nabożeństwie zw Inki Poinca- 
rego przewieziono samochodem do wsi Nube- 
court w Lotaryngji. Uroczystość żałobna w tej 
wsi odbyła, się w niedzielę rano z udziałem za

datu nie otrzymał.
 OOO----------

DOSTOJNICY KOŚCIELNI WRACAJĄ 
Z WIĘDZ KCNGR. EUCH.

Rio de Jane'ro 21 października (PAT) Msgr. 
Pace-Ui, który zatrzymał się w Rio de Janeiro

bigot, pozatem nhecni byli ministrowie Herriot 
i Tardieu. Przed złożeniem zwłok do grobowi a 

1 mdz.iiiiiego nabożeństwo odprawił biskup z Yer 
zwolnione beda* o ^ h v  zarib iaj^S  ponad 720 gnum. Uniwersvte nie miał ri ktora. Wyliicrani; ,jlln nlgr Ginisty. Wśród obecnych, którzy od 
zł. miesieez.nii  ̂ «rio,dnmo dotychczas od przez profesorów rożr.i kandydaci nie nnglj zna dali hołd zmarłemu był również b prezydent

leźć łaski w opinji powołanych czynników i nie republiki Millerand.

W m oezystociach pogrzebowych w Paryżu 
ze strony polskiej wziął udział ambasador RP.

Na Uniwersytecie Ja n a  Kazimierza we Lwu 
wie przez rok trwało swojego rodzaju interre

a  tymczasem funke!«

ledwie kilku wybitnych osobistości politycz-Mv d™dze powrotnej z Kongresu Eucharystycz
nych a przy gromadnym udziale mieszkańców neS° wręczył dziś prezydentowi Yargas wielki 
okolicy. Prezydenta reprezentował admii-ał L e-: '"3,'zyż orderu Piusa ii .

Do Rio de Janeiro przybyli w dniu dzisiej
szym prymas Polski k*. kardynał Hlond i pry
mas Hiszpanji.

 OOO------

.. nie jest wy ...
?- .^d z ie  projekt polegający na tem, że na e 

ie do Kasy chorych wogóle nie będzie przy 
nuspwe. Urzeczywistnienie takiego projel.t 1 
le*t jednak jeszcze bardzo odlegle.

prawdziwą, bo jak donosi Kmjer Lił.iwski" 
Uniwersytet Jana Kazimierza otrzymał w sobo
tę urzędowe zawiadomienie, że P. Prezydent 
na wniosek mir sti'a WR. i CP, zatwierdził w:y-

rclriw  myśl uchwalonego dekretu zwoln.ono od bór profesora antropologii Jana Czekanowskie 
przymusu ubezpieczeni" od wypadków wszyst go na stanowisko rektora Uniw. Jana Kazimie 
kich pracowników biurowych i osoby nlwSCWM cza. M/edlug nowej ustawy rektor pełnił będzie
monę przj' warsztatach pędnych. swe czynności przez trzy lata.

Chlapoyzski, iako ambasador nadzwyczajny

K « p >
W D R O R E R J I

3 1 ę  I k  •

im.  SW T E R E S Y

STEFANA HYŁY
tmydj*, k r * * y ,  p ł r f« « iT ,  w o 4 v  k o l o i s k i e  
k o s m e ty k : ,  g i b k i ,  g i 1 * * t * r  j a t o a l e t o w i  

zio ła ,  e b e m i k a l j a  i t. <i.

TOWAR W WIELKIM WYBORZE
n a j l e p s z e j  j a k o ś c i .

C«»y n isk ie . C e n y  n i sk ie .

ZGON KSIĘCIA WOLKONSK1EGO KAPŁANA  
KONWERTYTY

M Rzymie zmarł nagle 20 Inn. kaptan Ale- 
k>.inder. ksią/.e Wolkoński. Zmarły pochodził 
ze znanej arys*of.rftty(fan«j rodziny rosyjskiej. 
Urodzi! się w Peter.-burgu w 1S66 r. Do wwbu- 
clm rewolucji by 1 a t tache wojskowym przy ara
lio.adzie rosyjskiej w Rzymie. Porzuciwszy 
służbę wojskową, odd-il się pracom naukowym 
i wyKhiduł język oraz .literaturę rosyjską w Pa 
pieskim In-ty tucie W.sdiodnim. Głęboko religij
ny w roku 19311 jir/.yjąl święcenia kapłańskie >v 
obrządku liiza.ntyjsk o-sl owńańsKkn (K A P).

ZGINĘŁO 7 GÓRNIKÓW. i 
Berlin, 2). 10. ęPAT . \Y jodinTii z szybów 

węglowych w Herm? (M ostfalja) wydarzyła, się 
dzw t r a g i c z n a  k a t a s t r o f a .  Wskuek wybuohu g -  

| zów 7 górników zostało zabitych, 1 dmo* 
ian> ,

)
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to slucHać
n >  M r a f s o n i e .

Poniedziałek' 22: Filipa b. ni., Kord uli p. m.
i Melanji p. m.
Wschód słońca G.ll zachód 1G.29.
Długość dnia 10 godzin i 20 min.

W torek 23: Seweryna b.. Teodora i Ignac-go.
Wschód słońca G.13. sac-htW 1G.2G.
Długość dnia 10 godzin i 17 min.

 oo-----
RZUCIŁA SIĘ FCD POCIĄG Apolonja Mi

chalik, robotnica, lat 31 obok mostu kolejowe
go na Wiśle. Doznała ona zmiażdżenia obu 
stóp. złamania lewego przedramienia i obrażeń 
n a  głowie. Lekarz Pogotowia odwiózł samobój 
czynię do szpitala.

POD POZOREM KUPNA. On -ii Ludwik, 
Sławkowska 3, doniósł organom PP.. że dnia 
19 bm, około godziny 19 nieznany sprawca pod 
pozorem kupna skradł w sklepie firmy Zdzi
sław Zdanowicz, zwój materji na ubranie war
tości 120 zł.

ARESZTOWANO ZNANYCH ZŁODZIEI. 
Żelaznego Józefa. 1. 28, za-m. W Nowej Olszy 
przy u!. Jaworskiego 11. Skowronka W łady
sława, 22. pom. handlowego; Skowronka F ran 
ciszka lat 18, pom. masarskiego, R ękaw ka 31, 
BOgnię Juljaiia lat 21. Gęsimi 8, pod zarzutem 
kradzieży garderoby wart.  2.000 zł. dokonanej 
dnia 12 bm. na szkodę Piotra Soleckiego. Kra
szewskiego 27.

Aresztowano również Porosłę Alojzego, ro
botnika, bez zajęcia, zam. w Woli Dachackiej 
139, za współudział w kradzieży towarów ko 
lonjalnych wart. 2.000 zł. na szkodę Lehrrelda, 
Bożego Ciała 4, dokonanej dnia 31 września br.

POŻAR W PODGÓRZU. Wczoraj popołud 
niu zapalił się w Podgórzu przy ul. Kobierzyn 
skiej dom drewniany nr, 16 własność J .  Wiid- 
berga. W akcji ratunkowej wzięło obok straży 
udział 80 żołnierzy 1 Baonu V DAK., pod kie 
runkiem st. ogniomistrza Klementowieza. Dom 
spłonął.

 o o o o o ----------
R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁOW ACKIEG O.

Poniedziałek: ..Lohengrin“ (Gość. wystąpią 
Fr. Platówna, A. Gołębiowski i E. Narożny).

Wtorek: „Lekkomyślna siostra1'.
REPERTUAR KINOTEATRÓW. *Ą,;, .

ŚWIT: P tak i miłości.
.WANDA: Miłość T arzana (Weissmiillerj. '
APOLLO: Na.na (Anna Sten). r
SZTUKA: Burza w szklance wody.
UCIECHA: Wiosenna parada  (Fr. Gaal).
SŁONKO: I. Żótty Książę, II. Głos pustyni-
PROMIEŃ; I. Zdobyć się muszę, II. Dlacze

go zgrzeszyłam.
ADRIA: Czy Lucyna to  dziewczyna.
BAGATELA: Symfonja Życia, na scenie re- 

wja pt.: Na-sz stary Kraków.
DOM ŻOŁNIERZA: od 22—26 X. 1934. 

„D obranoc W iedniu".
oo-----------

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWA
CKIEGO. Dzisiaj w poniedziałek przedpołud
niem i popołudniu dwa przedstawienia d la kra 
kowskich szkół średnich (sprzedane). Wieczo
rem o godz. 8-mej „Lph&ngrin11, arcydzieło R. 
W agnera. W  operze tej, opracowanej muzycz
nie przez dyr. B. W allfjk‘--Walewskiego, scenicz 
nie Też. J .  Stępniowskiego udział wezmą gościn 
nie w ystępujący pp.: znakomity tenor opery 
warszawskiej Antoni Gołębiowski (partja ty tu 
łowa), świetna śpiewaczka Franciszka P la tów 
na (Elza), bary ton  opiery warszawskiej Eu- 
genjusz Narożny (Telramund), oraz artyści kra 
k W s k ie j  opery pp.: W. Pastówna (Ottruda), 
A. Mazanek (Król), A. Mazurek (Herold). Ju tro  
we wtorek komedja Wt. Paczyńskiego „Lekko 
myślna s iostra1'.

 :ooo: -

Zakończenie uroczystości 
ku czci św. Jana Kaniego.

N a zakończenie uroczystości ku  czci patro
n a  młodzieży św. Ja n a  Kant tęgo odbyły się w 
nb. niedzielę w kościele akademickim św. An
n y  nieszpory odprawione przez prof. U. J .  ks. 
dr. Kaczmarczyka, przy licznym ud.ziało mło
dzieży. Kazanie wygłosił doc. U. J. ks-Tdr. 
Krzesiński.

Po nieszporach wyruszyła z kościoła św. 
Anny procesja z głową Świętego. Wzięły w 
niej udział delegacje młodzieży szkół k rakow 
skich ze sztandarami, klerycy wszystkich 3-ch 
seminar.jów duchownych w Krakowie, bractwa 
ze sztandarami. Procesja z relikwiami udała 
się na  dziedziniec Collegium Minus przy ulicy 
św. Anny. Tam oczekiwał przybycia relikwji 
senat Uniwersytetu Jagiellońskiego. Srebrną 
puszkę z Głową Świętego ustawiono na przygo 
towanym ołtarzu i po krótkich modłach, w któ 
ryc-h Senat Akademicki oddał cześć swemu 
Świętemu, procesja w yruszyła z powrotem do 
k o śc io ła , gdzie na zakończenie odśpiewano uto 
czyste „Te Detnn1'.

Ud soboty dnia 13 b.m. r, kinoteatrze „ S Z T U K A "
film radości i śmiechu! Rewelacyjna niespodzianka dla zwolenników humoru!

iursa w sikSance wody
arcydowcipna szampańska komedja wiedeńska, pełna kapitalnych sytuacyj i zabawnych po 
mysłów. — tempo. Pikanteria. — Werwa. — Cudowna muzyka i piosenki. — W gt. rolach 
bezkonkurencyjni pionierzy wiedeńskiego humoru: przemita, filuterna, rewelacja ekraiów. 
K a n s l  N i d i a  oraz Renata Miiller i Harald Pausen. Film ten rozśmieszy .wszystkich do łez

Narciarze uchwalili program
NA SEZON ZIMOWY

IV l i t  niedzielę odbył się w Krakowie do
roczny zjazd wszystkich sportowych związków 
zimowych i zainteresowanych instytucyj- w 
sprawie zbliżającego się sezonu zimowego. Zjaz 
dowi. zorganizowanemu przez Polski Związek 
Narciarski przewodniczył Prezes tej organiza
cji Wicemiu. inż. A. Bobkowski. IV zjeżdziej m 
hi. wzięli udział: icprezent. Mn. Komunikacji 
Dr. Szatkowski, naczelnik Wydziału Turystyki, 
reprezentant Państw. Urzędu W F  i PM7, kpf, 
Kawalec, burniiistrz Zakopanego Winnicki. Dyr. 
Zdrój Krynicy inż. Nowotarski,- Wiceprezes 
Pol. Tow. I ati zaiiskic-go prof. II7. Goetel, dele
gaci I). O. K. I ’, wszystkich związków Sportów 
zimowych, wielu klubów, biur podróży itd.

Na zjeżdzie wygłoszono 3 referaty, a mia
nowicie: Rod. Faecher omówił warunki powo
dzenia nadchodzącego sezonu, p II. Grosman 
mówił o programie sportowym oraz p. Dr Ma 
cudzntiski o programie turystycznym i postula
tach komunikat- y j n y ch.

II dyskusji na powyższe tematy podkreślić 
należy opluję sfer przemysłu turystycznego, wy 
rażoną przez Dr. Kadenn z Rabki, a żądającej

aby Min. Skarbu reformując sprawy paś /por 
towe, zasięglo ich opinji, Umawiano również ter 
miny „Święta Zimy1’, które ma sic odbyć z po- 
ćz.ąikiom lutego w Zakopanem.

‘Następnie zjazd kontynuował swa obrady 
w 2 komisjach programowej pod kierownic
twem p. dyr. Loteczkj i komunikacyjnej pod 
kierownictwem p. dr. Macud/.ińskiogo. Komisja 
pierwsza uchwaliła terminy imprez sportowych, 
które odbędą się w iiadcbodzącym sezonie zi
mowym.

Według- tego terminu otwarcie sztucznego 
toru w Katon ioacb nastąpi 8 listopada lir.; 
pierwszy mecz hokejowy kombinowanej draży 
ny polskiej z Rieserse-Hokey Club 17 i 18 li- 

j st-opada br. Pierwszy bieg narciarski odbędzie 
| się we Lwowie IG grudnia br. Pierwszy kon- 
( kurs skoków odbędzie sic w Zakopanem 26 
grudnia br. Międzynarodowy turniej hokejowy 
o mistrzostwo Krynicy wyznaczono na 1 - 6  
stycznia 1935. Narciarskie międzynarodowe ’za 
wody o mistrzostwo Polski odbędą sic 2 2 —26 
lutego 1935 itd.

 00-----------

w m m w t e a t r z e  iw i e t l n y m

Nowa karta w dziejach kinematografii! — Nie było niczego podobnego od czasów rzymskich 
cyrków. — Największe arcydzieło stworzone pod kierownictwem W. 8. YAN DYKE’A twórcy 

, Człowieka Małpy*, .Trader Horn“ i Fskimo11 —

NIŁOŚC TARZANA
j o h n y  w e i s s h u l l e r

Człowiek o zwierzęcych nerwach, sławny mistrz, pływacki, który w filmie tym dokazuje cudów 
zręczności i siły. — oras czarująca M s u r e c n  0 ’SuHivaet, Ń el!  H a m i l to n ,  P a w e ł  C»-
v e n a u g h .  — R e i .  C e d r ic  G i b b o r s  — Sensacja goni za sensacją. — Przygody, które 
każdego wyprawią w osłupienie. — Największe napięcie — najciekawsza akcja — najczulsza 
miłość. — Film „Człowiek Małpa“ był zaledwie Uioo Częścią tego niebywałego arcydzieła, 
którego się nie da opisać. — Każdy musi je zobaczyć. Mimo niebywałych kosztów nabyciu 
lego filmu ceny, miejsc niezmienione. — Ponadto w programie: Międzynar. Zawody Balonów 
Wolnych o puhar Gordon Bennetta w Warszawie. — Początek seansów w dnie powszednie 
o godz. 5, 7 i 9 10 w niedzielę i święta o g. 3 pop. Program Nr. 6. Sala centralnie wentylowana.

Rada regencyjna w Jugosławii

została utworzona stosownie do ostatniej woli zamordowanego króla Aleksandra. II skład 
jej wchodzą: (od lewej do prawej) Rądcnko Stankówicz, Iwan Petrowi-cz i książę Paweł Ka 
racłzordźewjcz. Rada regencyjną ma rządzić do czasu pelnoletności jedenastoletniego obec

nie króla Piotra Ił. Zdjęcie przedstawia mo ment uroczystej przysięgi.

i p o r t .

W isła —  Legia 3 : 2  (2 :1 ) .
Zasłużona wygrana Wisły. Logja ua igó l sla 

ba, poza pierwszemi minutami, w którYch prze 
prowadziła kilka dobrych ataków. Z jednego 
7 nich w 3 minucie Przeżdziecki zdobył bram
kę. Zwolna Wisła zaczyna coraz bardziej przy
gniatać i strzelać, niestety strzały te trafiają

albo w Martynę, albo wprost w ręce b ram k a
rza. Do-piero w 40 minucie Balcer wyrównuje, 
a w 44 Sołtysik podwyższa do 2:1.

Po przerwie gra jest bardziej wyrównana, 
czego wyrazem uzyskanie przez Legjo w 10 mi 
nucie drugiej bramki, f tym razem zdobył ją 
Przeździecki. Zwycięski punkt dla miejscowych 
uzyskał Kopeć w 30 minucie drugiej potowy.

Rogów 1:3 dla Legji. Widzów 3 tys. Sędzia 
p. Rettig.

WYNIKI ZAWODÓW LIGOWYCH.

Katowice; Ruch —  Craoovia 3:1.
W arszawa; Warszawianka. — Garbarnia 3:6
Lwów: Pogoń — Polonia 2 1.

ZAWODY W SZCZYPIÓRMAKA.

Akademiseher 3portclnbverein (Bytom? — 
Craoovia 7:6. Drużyna niemiecka wyszła na 
boisko ze sztandarem hitlerowskim j sztanda- 
rem Rzeszy. Przebieg gry był bardzo eniocjonn 
jący i zadowolił widzów, k tórych zebrało się 
około 2.006. eo jest rekordową frekwencją na 
zawodach szezyp-iómiakn.

BOKSERZY WAWELU pokonali „Kraft- 
sporl Club Benthen 0 6 '  12:4.

w a / 3 j e l e M t 8 ? 3 i € Z t 9  

Aktualne wydawnictwo na święto 
Chrystusa Króla.

CHRYSTUS WIELKI MONARCHA — na
pisał Robert Miiller. IV. tomik ..Kultury k a to 
lickiej" w nakładzie Naczelnego Instytutu 
Akcji Katolickiej w Poznaniu. Str. 54. c-ena je. 
den złoty.

Miidera znamy już dobrze z jogo książki 
..Katolikiem .jestem11, w której podobała, nam 
«ię odwaga połączona z wykształceniem i dach 
apostolski. Najnowsze jego dzieło: ..Chrystus
wielki Monarcha1' jest napisane z werwą jesz
cze- większą, a bolączki społeczeństw współ ezo 
snycli zanalizowana -ą jasno i przekonywa
jąco.

..Chrystus wielki Monarcha11 jest właściwie 
zwięzłym komentarzem encykliki ..Quas pri- 
rnas" o Clirystusie-Krćlu. Drogą spustoszeń, 
wykonanych przez deizin, nn tu rai izm i libera
lizm prowadzi nas autor no Moskwy, jędrnie 
malując tamtejsze stosunki. Jedno, jodyno 
schronienie i ratunek posiada ludzkość, i je d y 
ną matkę prawdziwej wolności: Kościód kato
licki! Ludzkość budzi się już do czynu i liajbliż 
sza przyszłość stanie się antyliberaliiym wie
kiem Ciirystusn-Króln. Do kazań, odczytów 5 
przemówień na uroczystość ('lnwstusa-Krćla 
wprost nieoceniony miiterjał. Ks. Dr. P. M.

NR. 41 „BLUSZGZU" rozpoczyna artykuł 
...My strąby11 z cyklu ..Bolączki inteligencji’1 
przez N. J. Pozatem w dziale spmóeznn literac
kim mamy: poezje Mieczysława Dangla ..Księ
życowy wiersz.-’, nowelę Zuzanny Rabskiej ..Mu 
saka*', studjum literackie Karoliny Bielańskiej 
p. t. . .Jedno niełatwe życie kobiety11, ,,U nas i 
u w as '1 sprawozdanie z wystawy kobiecej w Ip- 
sic i ze związanych z nią imprez przez Stefanię 
Podiiorską-Okolów. „Między jesionią a zimą'1 
fcl.jeton o modzie przez Uhl Lady, ../. ubiegłe
go tygodnia’1 przez Pi. X . ..2 teatrów - przez 
S. F. ()., „Z. życia ekranu’' przez Stef. U , Prze
gląd prasy i nktualja kobiece.

IV dodatku ..Wychowanie fizyczne i s p o r t1 
mamy: „Kolarstwo11 przez Irenę Pawską i „Gi
mnastykę na codzień71.

IV dziale ..Ogrodnictwu i lu.duwia11 oraz 
..Dom i gospodarstwo1'- szereg fachowych a r ty 
kułów j przepisów. Numer bogato j ju q r  -.wanr.

Mino.
Z kin krakowskich.

WANDA; „Miłość Tarzana1'. Amevvkart.: ki 
reżyser Gecirio Gibbons przedstawia w iym o- 
brazie dalszy ciąg niezwykle ciekawych przy
gód legendarnego człowieka Tarzana. wy.c.o- 
wanogo w afrykańskiej dżungli wśród dzikich 
zwierząt. Widzów zdumiewa niesłychana 'ochr 
nika i wspaniale zdjęcia z tajemniczej dżun
gli. Tarzana witamy jak starego znajomego z 
pa mięt nogo filmu „Człowiek małpa11, podziwia, 
jąc zaw sze .z  jednakowym zachwytem wybor
nego odtwórcę tej roli. .T. Weissinnollera, n ie
zwykłą. prawdziwie małpią zręczność jec"1' w 
skokach z drzewa na drzewo i bajeczną sztukę 
pływania, w której dzielnie sekunduje mu part 
nerka Maurcen (YSnlliya-n. Film zawiera mnó
stwo scen silnie dramatycznych, z których naj
ciekawszą, jes t  podwodna wnika Tarzana ■/. ol
brzymim krokodylom.

ŚWIT. „Ptaki miłości'1 vel „Wróg kobiet '. 
Jest to wesoła historyjka amerykańska, w któ
rej główną rolę niefortunnego hodowcy kur 
odtwarza znany komik, długonogi 81 im śum- 
mercille. pamiętny z wojennego filmu ..Na Za
chodzie bez zmian", ślini jest przytem zdeeydo 
wanym wrogiem kobiet i z ferro powodu prze
śladuje go pech. krzyżujący mu wszystkie p la
ny wytrwania w stnrokawalorstwie. Ostatecz
nie jednak po wielu ta rapatach ślini godzi się 
z ..siła wyższa" i żeni się z sympatyczna nau
czycielką. którą gra znana koni i czka am ery
kańskiego ekranu. Zazu Pitts. Komiczna przy
gody Silnia i jego towarzyszki wywołuj!! ż y 
wiołowy śmiech na widowni.
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Odezwa premjera greckiego do narodu.
Ateny, (PAT.) Premier Tsaldaris oglosit da 

narodu odezwę, w której podkreśla doniosłe 
znaczenie ponownego wyboru prezydenta repu
bliki Zaimisa, którego 1 bezstronność przyczyni 
sio do przywrócenia spokoju 1 normalnych sto
sunków w życiu politycznem całego kraju. Pre- 
mjer odwołuje się do wszystkich obywateli i 
wszystkich stronnictw politycznych o współ, 
działanie w zapewnieniu postępu i dobrobytu 
kraju. Odezwa kończy się słowami: ..niechaj 
ponowny wybór Zaimisa będzie uważany jako 
etap, a  jednocześnie jako  p u n k t  wyjścia: etap, 
k tó ry  położy kres  obecnym swaroni stronnictw 
politycznych i  punk wyjścia d la wspólnego w y
siłku i dla zapewnienia wspólnego dobru-''.

fyfiędzynar. konferencja
izb hsndfowych

zwołana na czerwiec 1935.
Paryż, (PAT.) W  pią tek  odbyło się posie

dzenie międzynarodowej rady izb handlowych.
1 Głównym tematem obrad było ustalenie progra
mu konferencji izb, jaka odbędzie się w czerw
cu roku przyszłego w Paryżu. Jednocześnie 
poruszono szereg spraw z dziedziny wymiany 
międzynarodowej. Obrady obecne miały tom 
większe znaczenie, że odbyły się prawie jed
nocześnie z posiedzeniem komitetu Ligi Naro 
dów dla spraw clearingu i kompensacji, oraz 
z konferencją państw  wiernych zasadzie utrzy
mania pary te tu  zlofa.

W  posiedzeniu brali udział ze strony Pol
ski: ro. Bogusław Herse, p. Falter. dyr. Jasiń
ski i p. Henryk Stebelski.

Zbrojny napad na fcasę państwową
w Barcelonie.

Barcelona, (PAT.) Banda złoczyńców usi
łowała z bronią w ręku opanować kasę przed
siębiorstwa robót publicznych. Napastnicy 
natknęli się jednak na policję, która poczęła 
strzelać. Wywiązała się obopólna strzelanina. 
Jednego z napastników zabito, jeden policjant 
ciężko ranny.

KARA ŚMIERCI ZA ŁAPOWNICTWO.
Berlin (PAT.) Niemieckie biuro informacyj

ne donosi z Moskwy, że trybunał okręgowy 
w  Mandiszanie (środkowa Azja) skazał czterech 
u rzęd n ik ó w , oskarżonych o łapownictwo, sabo
taż i działalność kontrrewolucyjną, na karę 
śmierci przez rozstrzelanie.

gdzie wystawiono zwłoki króla Aleksandra na widok publiczny i gdzie król Piotr II złożył
przysięgę.

185 milfonów ludzi słucha radja.
Przed dziesięciu laty, gdy słuchacze środko

wej Europy po raz pierwszy za pośrednictwem 
,Ravagu mieli sposobność zachwycao się pięk
nem muzyki wiedeńskiej, mieliśmy bardzo ma
ło stacyj radjowych, któreby można było od
bierać zagranicą z zupełną łatwością i pewno
ścią. W rolut 1925 było tylko 50 europejskich 
stacyj o łącznej sile około '60 km., czyli onergja 
ich wynosiła zaledwie połowę mocy Raszyna. 
Nie lepiej było pod tym względem w Ameryce, 
gdzie wprawdzie istniało wówczas już około 
700 s tacyj radjowych. ale słabych, przeciętnie 
jednokilowatowych.

Początek działalności Rav»gu zbiegł się 
z silnym rozwojem nauk radiotechnicznych, 
które po dziś, dzień osiągają wspaniałe wyniki. 
W roku 1026. na k ró tko  przed św iatową Kon-

Dziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym „  &  W  1 T 4ł
Rekordowy program humoru! —  Bezkonkurencyjny 

komik amerykański

oraz  jego  znakom ita  p a r t 
n e rk a  Z  A S U P I T T SSUM SUMMERVILLE

w y stę p u ją  w  n a jzab aw n ie jsze j kom edji o sta tn ich  czasów  p. t.

( W r ó g  

kobiet)
T riu m f h u m o ru  i p o m ysłow ośc i! — N iebyw ały  kom izm  sy tu a c ji!  — K ap ita ln a  
g ra  n iezrów nane) p a ry  a r ty s tó w ! — W  p ro g ram ie  znakom ite  doda tk i dźw iękow e. 

N ajlepiej ubaw icie  się w k in ie  „ S w i t \
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PTAKI MIŁOŚCI

ferencją Radjową w Waszyngtonie, wzrosła 
liczba stacyj w Europie do 170. na całym  
świecie do 995. Tak samo szybko wzrastała 
energja stacyj radjowych. które w tym czasie 
miały razem w Europie 270 kw., w całym zaś 
święcie 965 kw. Pod koniec r. 1932 Europa 
miała 269 stacyj o łącznej sile 0676 kw.. a. ca
la kula ziemska 1395 stacyj pracujących razem 
energja 5987 kw. Dnia 1 stycznia. 1934 liczy
liśmy w Europie 293 stacje z 4818 kw.. w świe
cie zaś 1472 s tacje z 8841 kw. Dziś istnieją 
dwie stacje, z k tórych każda ma 500 kw.. pod
czas gdy 150 kw. jest prawie normalną energja 
dla. stacyj nadających na. długich fałach, a. 90 
do 120 kw. jest również prawie normalną ener- 
gją dla s tacyj pracujących na falach średnich.

i  Wzrost liczby słuchaczy jest równic impo
nujący. W roku 1920 było tylko kilkuset słu 
ehaczów radjowych na. całym święcie. Gdy Ra- 
vag rozpoczął swą działalność w r. 1024 było 
prawdopodobnie w całej Europie nie więcej niż 
dwa. rniljony osób, które przy pomocy odbior
ników słuchały w domu audycyj radjowych. 
Już jednak w  r. 1926 miała Europa 5.800.000 
zarejestrowanych odbiorników, cały świat zaś 
12.500.000. W  roku 1931 sama Europa poko
nała tę ostatnią cyfrę (prawic 16.000.000 od
biorników) gdyż na całym świecie było już 
w użyciu 34.500.000 odbiorczych aparatów m- 
djowych.

Z początkiem bieżącego roku liczba mie
szkań zaopatrzonych w odbiorniki wynosiła 
w Europie 17.850.000, na świecie 45.000.000.
Jeśli przeliczymy, że jeden apara t  obsługuje 
przeciętnie cztery osoby, k rąg  ludzi słuchają
cych radja. na  całym świecie zamyka się w cy
frze nie mniejszej niż 185 miljonów osób.

Programy stacyj radjowych.
Wtorek 23 października 1934 r.

Kraków. (304.3; 15.: 6.15 Audycja poranna 
z Warszawy; 7.10 Program na. dzień bieżący; 
7.50 Koncert, reklamowy: 11.57 SycT.al oza-ui;, 
hejnał z wieży Jiarj.; 12,03 Transmisja z War-, 
sząwy: 13.05 Płyty: 15.30 Transmisja, z Marsz.;.; 
15.35 Lokalne komunikaty; 15.15 Transmisja i  
Warszawy: 16.30 Płyty: 16.15 Skrzynka PKO;
17.00 Kouncert ze Lwowa; 17.25 Transm. z 
Warszawy: 17.50 Skrzynka techniczna; 18.60 
Poradnik turystyczny: 18.10 Wiadomości bie
żące: 18.15 Transmisja z Warszawy: 19.00 Au

d y c j a  muzyczna, ze Lwowa; 10.20 Pogadanka
aktualna z Warszawy: 19.30 Płyty: 19.45 Pro- 

igram na dzień następny; 19.50 Wiadomości 
i sportowe; 20.00 Transmisja ze Lwowa; 20.45 
Transmisja z ‘Warszawy; 21.00 Transmisja ze 
ze Lwowa: 22.00 Koncert reklamowy; 22.15 
.Muzyka taneczną z Warsz.; 22.15 Odczyt: „Wio 
seiweści języka .Mickiewicza1': 23.00 Transmi
sja z Warszawy

Lwów, (377.4) O.: 6.15 Audycja poranna z 
Warszawy; 17.01) Koncert kameralny; 17.50 
■skrzynka pocztowa techniczna; 18.00 Lwowski 
biuletyn turystyczny; IS.o.y ..Cyganerja w mie 
śoie marzeń'-: 19.00 ...Moje piosenki” —  audy
cja nwizycziiia; 20.00 Wiedeńskie potątoitrri;
21.00 ..Wędrowne ptaki1', (artyści polscy za
granicą); 22.45 „Wybuch wojny’1;

Warszawa, (1345) G.: 6.45 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze-'; 6.52 Gimnastyka; 7.15 
Dziennik poranny; 6.50. 7.OS, 7.25 Muzyka po
ranna z płyt; 7.35 Chwilka pań domu; 7.40 Za
powiedź programu; 7.50 Koncert reklamowy; 
U .a 7  Sygnał czasu; 12.00 Hejnał z Krakowa; 

j 12.03 Wiat!, meteorologiczne; 12.05 Przegląd 
|p rasy; 12.10 Koncert; 12.45 Audycja dla dzie- 
1 et młodszych; 13.00 Dziennik południowy 13.05 
• P łyty; 15.30 Wiadomości o eksporcie polskim;) 
j 15,35 Przegląd giełdowy; 15.45 „Bandyci na! 
Galach eteru-'; 16.30 P ły ty ;  16.45 Skrzynka P . ' 
j K. O.: 17,00 Koncert kameralny; 17,25 „Czy,
1 jest dziś więcej nędzy, niż dawniej'1? 17.35 P ie ; 
śni; 17.50 Skrzynka pocztowa techniczna; 18.00 
Wiadomości rolnicze: 1S.10 Życie kulturalne i 
artystyczne Warszawy; .18.15 Recital fortepia- 

, nowy; 18,45 „Nasz przyjaciel — Paul Cazin”;
19.00 Audycja muzyczna: 19.20 Pogadanka 
aktualna: 19.30 Płyty: 19.45 Program na dzień 
następny: 19.50 Wiadomości sportowe; 20.00 
Wiedeńskie potpounri; 20.45 Dziennik wieczor
ny; 20.55 Jak  pracujemy w Polsce; 21.00 Re
portaż muzyczny: 22.00 Koncert reklamowy?

.22.15 Muzyka taneczna; 22.45 „Hymn polski’1, 
:(\v jęz. franc.); 23.00 Wiadomości meteorolo- 
Igi.czne: 23.05 Muzyka taneczna, 
i Katowice, (395.8) G.: 15.35 Wiadomości
gospodarcze: 18.00 „Stan wychowania fizycz
nego na Śląsku11; 22.15 Recital skrzypcowy;

■ 2-2.45 „Zuzanczvne miłowanie’1.

Złói składkę 
na powodzian
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Dług Hanki Wolskiej.
Powieść w spółczesna.

Przedm ieście kończyło się. Minęli dw a rzędy 
drew nianych domków, om szałych, pochylo
nych , w rośniętych w ziemię, sp o g ląd a ją 
cych ślepow atem i oknam i n a  ubogą ulicę; 
pozostaw ili w  ty le tajem nicze zarysy  fortu  
„W ola“ , skręcili n a  lewo. i au to  pom knęło w 
noc, pochłan iając b iaław ą w stęgo szosy, roz 
p ływ ającej się w srebrzystej m gle. N ad W ar 
szaw ą w isia ła  bnudnoczerwona^ łuna, k tórą  
od czasu do czasu przecinały jasnob łęk itne 
b łyskaw ice, strzelające w ciem ne niebo z 
Przew odów  tram w ajow ych.

Sam ochód począł zw alniać biegu i wkrot 
Ce zatrzym ał się przed parkanem , otaczają- 
cym czarną sylw etkę ogrom nej budowli. Na 
trz jik ro tn y  sygna ł trąb k i rozległo się u ja
danie psów , zbliżające się k roki i głos:

—  P an  inżynier?
T ak , P iotrze. Otwórz.

. Skrzypnęły  rygle w rót, wóz w jechał na 
obszerny p lac p o k ry ty  ciemnomi plam am i 
k ie łku jącej traw y , zatoczył lu k  i stanął 
przed bocz nem  wejściem  do >lynku głów 
ńśgo. N a  drzw iach wisiała hozka: ,sSta-
cjai dośw iadczalna iitó. J . L achow icza11.

Jo d y n a  żarów ka nad  wejściem rzucała 
w okół siebie m ały  k rą g  nik łego  św iatła , re
sz ta  to n ę ła  w  półm roku z k tó rego  m iejsca
mi połyskiw ał zim ny m etal m aszyn. Sufit

olbrzym iej hali pos iada!  ok rąg ło  w ycięcie, 
p rz y k ry te  n a d b u d ó w k ą  późniejszego  pocho
dzen ia ;  w  tej baszc ie  g iną ł w ierzchołek dw u 
dz ies tom etrow ej  w ieży  s ta low ej op la tane j  
zwojami izo low anych  przew odów ; skom pli
k o w a n y  sy s tem  d ru tó w  łączy ł te  g igan tycz  
n ą  cew kę z m aszynam i,  k tó ry c h  nie jasno 
m a jac zą ce  cie lska b y ły  podobne  do s t r a s z 
nych ,  f a n ta s ty c z n y c h  zw ie rzą t  d rzem iących  
n ie ruchom o  n a  k a m ie n n y c h  łożach. Na d r u 
g im  plan ie  można by ło  dojrzeć dziwne ru sz 
tow ania ,  p rzy p o m in a ją ce  k sz ta ł tem  m a sz ty  
o k rę to w e ;  gdzieś  w ty le  n a  m ałym  b iegu pra
cow ał m o to r  i jego  g łuche  w arczenie  s ta n o 
wiło g roźny  k o n t r a s t  z uśp ioną p o tę g ą  sta 
łow ych  po tw orów .

L achow icz  zmienił się do  n iepoznania, 
n a w e t  w y ra z  tw a rz y  miał inny. Z jawiał się 
n iespodziew an ie  w różnych  m ie jscach  hali, 
z n ie p ra w d o p o d o b n ą  zwinnością uwijał się 
w śród  m a szy n ,  p o ch y la ją c  się n ad  niemi coś 
mów ił i, sądząc  7. in tonac j i  g łosu ,  były  to  
słowa pieszczotl iw e. Nie u legało  wątpliwo- 
sci, że je s t  w  swoim żywiole. Z obcęgam i w 
zębach wspią ł się po  p rzenośnej d rab in ie  że
laznej.  p rz y ś ru b o w a ł  na m asz tach  izo la tory  
porce lanow e,  zlazł nadó l .  od ją ł  jedne d ru ty  
w łąc zy ł  d rug ie  i podniósł ku W olskie j roze
śm ianą tw arz .

U w aga!  — k rz y k n ą ł ,  opuszczając 
sz tan g e  żcl.rzna, zakończoną  rękojeścią.

P o ru szy ło  się ko ło  m alej m aszyny ,  p o r 
w ało  inne, o b ro ty  s ta w a ły  sie coraz szybsze, 
szmer kó ł  i ch rzęs t  o c ie ra ją cy c h  sie zębów 
s topniowo p o d w y ższ a ły  ton  i w k ró tce  ca la  
m a szyna  śp iew ała  czys tym  głosem stali- 
P o tem  o ży ła  sąs iedn ia ,  d rg n ę ło  wielkie k o 
ło rozpędow e, posuw istym , kocim ruchem

poszła nap rzód  p raw a  dźw ign ia ,  je d n o cz e
śnie co fnę ła  się lew a ;  m a szyna  w p ad ła  w 
tem po  i te raz  m ia row a praca dźw igni p rzy 
pom ina ła  ry tm iczne  ru ch y  r ą k  sz y b k o b ieg a 
cza. Z aszum ia ły  po tę żn e  cy l ind ry  trzecie j 
m aszyny ,  zaczęły się ślizgać tłoki w m igot li
wej ha rm on j i  —  g d y  szły  w  górę  n ie p a rz y 
ste  p a rzys to  ch o w a ły  się do p o ły sk u jąc y ch  
fu tera łów . Z syczącym  szelestem  popełz ly  
pasy  transm isy jne ,  rozm ieszczone w  różnych 
k ie ru n k a ch  i p łaszczyznach : ich lśn iąc e  or
b ity  sp lą ta ły  sic w  ruch liw y  w zór  pajęczyn . 
Z zaw ro tną  szybkością, o b rac a ł  się wal ze 
szczo tkam i sta low em i,  z dźw ięcznym  chrzę
stem naciora jąccm i ko tw icę.  B udz iły  sic k o 
le jno s ta low e potwory-. Każdym ry cz a ł  na 
swój g łos i sposób, groźna, sym fonja  m e ta lu  
w ypełn iła  og rom ną linię. W e  w n ę trz u  k o lo 
sa lne j  wieży coś szczęknęło , z że laznej p ie r 
si o lbrzym a w yrw a ło  się g łębok ie  w estchn ie  
nic. podobno do p rze lew ające j  sic fali d a le 
k ie g o  g rzm otu .  H uczało  dudn iło  i g rzm iało  
z t a k ą  siłą- że d rga ło  powietrze i t rzęsła  się 
p o sa d z k a  kam ienna .

Lachow icz coś k rzykną ł ,  czego nie m o
żn ą  było  dosłyszeć  i w  nas tępne j chwili zy
g z a k o w a ta  b ły skaw ica  n ies łychanej m ocy  
p rze lec ia ła  z suchym  trzask iem  od jed n eg o  
m a sz tu  do d rugiego . W piekielnej ja sn o 

ści w szys tk ie  p rzedm io ty  w y s tą p i ły  z p rze 
sad n ą  i bolesną w yraz is to śc ią  od k o m p le k 
su różnoksz fa ł tnych  rusz tow ań  i m aszyn  

do ażu row e j s ia tk i  że laznych w iązań  su f i tu ;  
po tem  cała  bała  p o g rąż y ła  się w  n iep rzen i
kn io n y c h  ciemnościach , w idn ia ł  ty lk o  ośle
p ia jąc y  ślad g igan tyczne j  iskry , k tó ra  d a w 
no zgasła .

Lachowicz zatrzym ał m aszyny. ■

H a n k a  W o lsk a  s ta ła  p r z y k u ta  do m ie j
sca  u rzeczona  z jaw isk iem , k tó reg o  p o tę g a  
nie mogła się pomieścić w  jej świadomości,  
b y ła  św iadkiem  dośw iadczenia ,  k tó reg o  oce
na w  jej um yśle  w aha ła  się m iędzy  k a t a s t ro 
fą a cudem-

Zaleg ła  cisza —  ta k  ciężka, że zda w a ło  
się sp ływ a ła  po ciele gęs tem i krop lam i,  t a k  
s traszna ,  że s łyszała ją k a ż d y m  nerw em .

Powoli w y łan ia ło  się z m ro k u  m a tow e  
św iatło  żarówki.

—  To by-lo dziesięć m iljonów  w o lt  —  
p< 1 wied z ia I La ch owicz.

— Nie rozumiem... nic nie rozumiem...
—  T o  nie je s t  trudne!  Dziesięć miljonów 

wolt jest  jeszcze niczem. Trzydzieśc i,  pięć
dziesiąt. m il jonów  może będzie w s tan ie  w y
wołać ja k ie ś  zm ian y  w  przestw orzach.

Lachowicz roześmiał się, w łożył ręce do 
kieszeni spodni,  jego tw arz  miała  tak i  w y 
raz. ja k b y  widział oczami duszy  obraz zisz
czonych m arzeń.

—  P a n  musi mi w y tłum aczyć ,  co to  
by ło  . . .

—  Muszę, pow iada  p a n i ? . . .  Dobrze,je*- 
śli pani p rzyjm ie n a  siebie pew ne obowiąz
k i . . .  Pani musi być  dobrą  dla. mnie, zagad 
kow a kob ie to !  W ta jem n iczę  panią we w szy
stk ie szczegóły  mego w y n a la zk u  pod w arun 
kiem, że pani będzie w y ją tk o w o  dobrą dla 
mnie.

Cisza. Na k tó re jś  m aszynie z lekkim 
szm erem  porusza ło  sic kolo.

'H a n k a  uśm iechnęła  się napó l przytom na. 
W dane j chwili za jm ow ała ją mysl^ czy t a 
kie dzieło może być rów now artością  życia.
ludzkiego. ,

(Ciąg daUzy nattąpł) , '
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„Wiosenna Pa racja”
(FrUhJahrs p a r a d a )  Komedia austriacka w języku niemieckim. Scenarjusz; Hubert 
Marise) ';g — Muzyk* Robert Stelz. — W głównych rolach: Wolf P, Retty, Paweł H5r- 
biger, Hans Moser Tibor v. Halsnay, Theo Lingeu. Haas Richter, Fritz imhoff Anton

P o i n l n e r ,  Ariela S a n d r o o k  i inn i .

Zdjęcia wykonano w Burgu Cesarskim w Wiedniu,
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NAKADA z w i e r z ą t  n a d  r o z b r o j e n i e m .
Utrzymamy tylko ramiona...

Sowiety weszły do Ligi Narodów, tej 
„b a n d y  rozbójników*, jak nazywali docie 
Ligę jeszcze nie . Lik dawno tenw. Obecnie 
towarzysz komisarz Litwinow zalicza się w Ge
newie do „grubych ryb*.

Niech więc będzie wolno przypomnieć 
anegdotę, jaką opowiadał w Genewie delegat 
hiszpański Madariaga na  konferencji rozbroje
niowej, gdy Sowiety zaczi ly występować w roli 
czempiona rozbrojenia:

Pewnego dnia zebrały się zwierzęta celem 
narad  nad rozbrojeniem. Pierwszym mówcą byi 
byk który oświadcz}):

—- Domagam się bezwzględnego zniesienia 
szpon i kłow. Rogi mogą pozostać...

—  Nie. —  odpowiedział na  to lew. — 
szpony i kły pozostaną, a zniesie się rogi.

— Zniesie s i ę  rogi zniesie się szpony i kły. 
a pozostawi się tylko trąby —  oświadczył 
zkolei słoń.

Wreszcie podniósł się potężny niedźwiedź 
ruski i zkolei rzeki:

— Zniesiemy wszystko. Utrz.ymamy tylko 
nasze ramiona, aby móc się uściskać!...

 n<>------
PRZYZWYCZAJENIE ZAWODOWE.

Dziennikarz (który na imieniny żony zamó
wił to rt  z życzeniami na wierzchu): —  Proszę 
jednak przediem przysłać mi odbitkę napisu do 
korekty.

Czy to możliwe? Dentysta: 
będzie! Ale proszę nie tracić 
otworzyć usta i zacisnąć zęby!

 oo------
Między znajomemi. —  J a  bo z tein się nie 

k ry ję  i owszem pow iem-.paui. że się cieszę, że 
w przyszłym tygodniu kończę 40 lat!

— To nic dziwnego, że pani się z tego 
cieszA, skoro pani musiałaś na to czekać lat 50.

Szczególny pogrzeb. Szef: —  A w ięc pan 
chce dziś po południu mieć wolne, aby pocho
wać swą ciotkę?

Urzędnik: —  Tak. panie dyrektorze, o ile 
będzie pogoda...

Ma rację. — Icyk, sprzedałeś mi tego p.sa. 
mówiąc, że on żadnemu człowiekowi nie robi 
nic złego, a  psisko potargało mi całe spodnw?

—  Nu, a  czy spodnie — to człowiek?
Gentleman. Na poczcie przed okienkiem

-.posterestante* stoi długi i cierpliwy ogonek 
pań i panienek. Nagle wpada jakiś młody czło
wiek, przepycha się bezczelnie, klnie, rozstrząsa 
i ku oburzeniu oczeK ujących staje pierwszy 
przy okienku.

—  'Jest list dla mnie? —  pyta urzędnika.
—  A jaka szyfra?
—  „W ytworny gentleman".
Z kim mam przyjemność? Rsutrinowidz póź

no w nocy pow raca do domu. Naglp podbiega 
do niego jakiś drab i wymierzając mu policzek, 
wroła n a  cały głos:

—  Aha! Mam cię. ptaszku!
Przestraszony Rabinowdez chwyta się za

tw arz  i powiada z zażenowaniem:
—  Przepraszam, ale tu tak ciemno... to 

pewmie jakaś omyłka. A zresztą, z kim wła
ściwie mam przyjemność?

Lekcja geografji. —  Co leży od nas dalej? 
Księżyc, czy Ameryka?

—  Chyba że Ameryka.
—  Dlaczego?
—  Bo księżyc od nas widać, a Ameryki 

nie.
Matematyk. —  Jędrusiu, jak <£j dam pięć 

jablpk. a mama ci da  cześć, ile będziesz linal?
— Dosyć!
Koń świaakiem. — Daliście Siwkowi siana?
—  Tak jest, panie sierżancie.
— A k to  to widział?
—  Drugi koń!
Dwunasty. Nowomianowmny minister objeż

dża kraj.  Pewnego dnia zajeżdża przed zakład 
obłąkanych i powiada ostro do portjera.

—  Proszę mnie, natychmiast, zameldować 
u dyrektora! Jestem nowym ministrem!

Portjer odpowiada na to łagodnie:
—  Ależ proszę, ekscelencjo. Prosimy bii 

Jej.  Mamy chwała Bogu u nas w zakładzie już 
jedenastu ministrów. Z panem będzie tuzin.

Na pelnem morzu. — Zapomniałem numeru 
swojej kabiny!

—  \ nie wie pan, gdzie tsię mniej więcej 
ziiajdowala,

—  Owszem, akura t  naprzeciwko latarni 
morskiej.

Grzeczny. Nauczyciel idzie z książątkami 
na spacer. Po drodze spotykają stado owiec.

  Czy możQ mi wasza wysokość nazwać
te zwderzęta?

—  Tak, to są  .świnie.
  Pod pewnym względom ma. wasza wy

sokość rację, gdyby one nie miały na sobie 
wełny, to byłyby Świnic. Te świnie, które no
szą na sobii wełnę, nazywamy zazwyczaj 
owcami

Plotki. —  Podobno pan ma bardzo dużo 
długów?

—  Nie, podobnego! To są tyiko złośliwe 
plotki, które rozpowszechniają moi liczni wie
rzyciele!

i
Ryzyko. Pan Wątróbko chce się ubezpie- ! 

ezyć. Przedstawiciel towarzystwa ubezpieczę- 1 
niowego zadaje mu szereg pytań:

—  Cz\ pan jeździ na rowerze?
—  Nie.
—  Może na motocyklu?
—  Nie.
—  Więc pen no ma pan auto?
—  Nie. -x
— A jakże pan się przenosi z miejsca na

miejsce? ' ' "
— Piechotą.
—  O! To my nie możemy pana ubezpie

czyć! K to dziś chodzi po ulicach miast, t e n
jest v, ciągiem niebezpieczeństw ie. Zaduże ry 
zyko!

Błędne kolo. —  Ale pan schlndl!
—  Bo sie martwię!
—  Gzem?
—  Tern, że chudnę.

Niemożliwe. Lekarz: — Pani mężowi trze
ba spokoju, -s,pokoju i jeszcze raz spokoju!

Żona pacjenta: —  To niemożliwe:
Lekarz: —  Dlaczego?
Żona pacjenta: —  Bo ja akura t  potrzebuję, 

nowego kapelusza!

Dwuznaczna oupowiedź. Nauczyciel ukarał 
ucznia i mówi mu:

—  Ukarałem cie dla twego dobra. U kara
łem cię tak  snrow o dlatego, że cię kocham!

Uczeń odpowiada:
—  J a  też bym chciał kochać pana pro

fesora...

Niedomyślny. Pani Stefa dawno chce. żeby 
jej mąż kupił srebrnego lisa. Nic omija żadnej 
okazji, żeby mu o tern przypomnieć. Pewnego 
ranka  mówi mu:

'— Miałam dziwny sen... Śniło mi się, żeś 
mi kupił srebrnego lisa. Co to znaczy?

—  Kupię ci sennik, kochanie, to się do
wiesz —  odpowiada „niedomyślny* mąż

i i
Słusznie —  Na artystę, to trzeba się uro

dzie... :'ru
—  Słusznie. Bo jak się k to  nie urodzi:f to 

czy może być ar tys tą?  ,n)

Różnica. Rodzina Kogucinskich kąpie się 
w morzu. T a ta  Koguciński odchodzi daleko, 
mama i dzieci kapią sie, tuż przy brzegu.

Nie podoba się to najstarszemu synkowi 
i ch. e iść za. ojcem.

—  W tej chwili wracaj do brzegu! —  woła 
mama Kogucińska.

— J a  chcę do tatusia!
—  Nie wolno! Tam są duże fale. Głęboko 

To niebezpiecznie...
—  A ta tuś  może0
— Tatuś może.., bo jest zaasekurowany!

Wystarczy jedna ostroga. W sklepie z przy- 
borami do konnej jazdy zjawia się .Szkot.

— Proszę mi dać jedną ostrogę.
Kupiec robi zdumioną minę: '
—  Tylko jedną?
— Przecież to bardzo proste —  odpowiada 

Szkot —  ta  jedna połowa konia pójdzie na
przód, to i d ruga sama za nią podaży.

Kibice. W klubie prży stoliku dwa.j pano
wie grają w karty . Za nimi ulokowało się kilku 
kibiców, obserwujących grę z zapartym  odde
chem. W  pewnym momencie jeden z grających 
odzywa się do stojącego za nim kibica:

—  Czy nie byłby p in  ł a s k aw  zagrać przez 
jakiś czas na mojem miejscu? Muszę wyjść na 
phw ileczkęw >

—  Bardzo chętnie! — odpowiada, zagadnię
ty  i bierze karty. Gracz wychodzi.

W krótce potem drugi jegomość zwraca się 
do swego kibica z prośbą, by  zechciał zagrać 
na jego miejscu przez kilka minut, poczcm 
opuszcza lokal.

Obaj zastępcy grają z zapałem.
Po godzinie, widząc, że żaden z poprzed

nich graczy się nie zjawia przy stoliku, py ta ją  
kelnera:

—  Gdzie się podzieli tamci?
—  Siedzą w drugim pokoju przy kartach — 

brzmi odpowiedź.

Gastronomia. — Dwaj panowie wchodzą 
do maiej restauracyjki.  Podchodzi kelner.

—  Co panowie życzą?
—  Dla mnie jajecznica.
—  A dla szanownego pana?
—  Też jajecznica, ale żeby hyla ze śwde- 

żych jajek.
K eln er  idzie do kuchni i wola.
— Dwa razy jajecznica! Raz ze świeżych 

jajek!

W sądzie —  Alu oka ka do podgąduej: — 
Mowę przygotowałam na, cala godzinę z koń
cową,-łezką, i patosem. D u o  uważaj pani. kie
dy na samym końcu zawołam: ..Spraw-iedliwn- 
Roi, przybywaj", mdlejemy obie: pani i ja. E- 
fekt ogromny, a ąplc rzeżwiąec ma.m w toe&ce.

Kowalski. —  Czy to prawda, że jurni wy- 
chodziyKnnniż aż do Chicago?

— Prawda. Mam tam narzeczonego.
— \  jak się nazywa?
—  Kowalski.
—  I na to pani jodzie aż do A m en  ki? Toć 

w jednej Warszawie jest Kowalskich chyba ze 
dwa tysiące.

Życie nocne. —  Godzina drug; w nocy. 
Ulicą Czerniakowską w Warszawie idzie jakiś 
z&późniony przechodzeń.

Nagle z wnęki bramy wysuwa »ię podej 
rżany typ z rewolwerem w ręka.

—  Rączki do góry! Dawajno pan portfel! 
Tak... dobra jest! Zegarek! Papierośnica! Kla
wo... Zdejmujno pan jeszcze ten pierścionek z 
paluszka! W porządku.,. Teraz możesz pan so
bie iść spokojnie dalej!

Obrabowany skwapliwie korzysta z pole
cenia.

— Zaraz, panie ładny, czekajno pan jeszcze! 
Masz pan tu spowrotem dwa złote. Tam na 
następnym rogu czeka, już na pana Krzywy F e
lek i gdyby nie znalazł przy panu ani grosza- 
mógłby jeszcze w zlośei z.robić panu krzywdę!

Najlepsze lekarstwo. —- Czy doktór zrobił 
coś, a b v |  prędzej przestał chorować?

—  Owszem.
—  Co?
— Powiedział, że hc.dzie liczyć nie za całą 

kuracje,"a za ka:żdą poradę oddzielnie.

W muzeum. — Co? Ta urna ma mioć dwa 
tysiące lat! Bujda!

—  Dlaczego bujda?
— Bo pizpcie mamy dopiero rok 19:11.

Feralna liczba. — Teraz, kiedy już iesteś- 
my po słowie, powiedz mi ukochana, H f  nie 
josteś przesądna?

—  Nie. A dlnozego pytasz?
— Bo ty jesteś moją trzynastą narzeczoną-.

Z wykładów roztargnionego profesora.
Napoleon T-szy urodził się w roku 4 709 i 

żył bez przerwy do roku 1821 go.

Racja. —  Na ulicy zatrzymała się grupa, 
przechodniów. Zbliża się do niej policjant i 
mówi:

—  Proszę iść dalej '  Proszę nie tamować 
ruchu! Przecie gdyby wszyscy stanęli na  uli
cy, to gdzieby inni mogli chodzić?

Ostna dyskusja. —  To przecie każdy osicł 
zrozumie, że ja  mam rację.

—  Ale ja  nie rozumiem!
— No to po-wiedzmy, prawie każdy.,.

Nie jest tak  źle. —  Pana Papnsińsidego, 
ojca licznej rodziny spof,vka kolega nieżonaty 
i-z  przekąsem mówi:

—  Słyszałem, że ci się znowu rodzina po
większyła ?

—  Tak. Przyszły n a  świat bliźnięta.
—  Wyobrażam sobie, jaki masz wrzask w 

domu.
—  Wrzask? T ak  źle nie jest. J a k  jedno 

krzyczy to drugiego wcale nie słychać!

Szczyt niesprawiedliwości. Mąż mówi do 
żony:

Zaasekurowalem się na wypadek śmierci.
—  Naturalnie! Siebie zaasekurowałeś! A 

mnie nie! Bo ty  zawsze tylko myślisz o so
bie! — odpowdada żona.

Jedyny  sposób. — Starzejemy się! Starzeje
my! — mówi ktoś do p. X, s i o d emd z i e? i ę-c lopa 
ro letniego staruszka,

—  T ak    odpowdada p. X. —  Ale to jest
n iestety  jedyny sposób, aby długo żyć!

Spóźniony podwieczorek. —  Ciocia Klocia 
siedzi u państwa Iksińskich już trzy godziny. 
Nareszcie wkłada kapelusz i zwraca się do 
dzieci:

—  Wychodzę, może które z dzieci odprewa 
dzi mnie do tramwaju?

—  Kiedy nie możemy —  odpowiadają 
dzieci.

— Dlaczego?
—  Bo jak  tylko ciocia wyjdzie, to mama 

poda podwieczorek.

Cierpliwość zwycięży. — Cierpliwością i wy 
trzymałością można dokonać wszystkiego!

— Bujda! Spróbuj, naprzykła.d, nosić wodę 
sitem! Co tu pomoże cierpliwość?

— Owszem. Trzeba poczekać zimy, to wo
da zamarznie.

„ „r.
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— Stara a nowa m etafizyka .................................................
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— Trochę bólu 
odwagi, dobrze Wyjątek. — Ta kobieta nic umie nic opo

wiedzieć, żeby nie przesadzić...
—  Spytaj ją ile ma lat...
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